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Marsz. Piłsudski na czele listy państwowej
b . b . w .R.

Sztuczny twór Centrolewu rozpada się ostatecznie. 
Stronnictwo ciiHopskie za rządem marszałka Piłsudskiego.

iWARSZAWA, 6. 10. (wł.) Sen­
sacją dnia była dzisiaj wiadomość 
w stolicy, że premjer marszałek 
Piłsudski zgodził się na wystawie­
nie swojej kandydatury na liście 
państwowej klubu bezpartyjnego 
współpracy z rządem.

Lista ta, obejmująca sto na- 
rwisk rozpoczynać się będzie na­
zwiskiem marszałka Piłsudskiego, 
zamyka zaś ją nazwisko p. Adama 
Skwarczyńskiego, bliskiego współ­
pracownika p. prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Lista państwowi BBWR, zosta­
ła już złożona generalnemu komi­
sarzowi wyborczemu.

LISTA STRON. NARODOWEGO
Lista państwowa stronnictwa na 

rodowego, na pierwszem miejscu 
ma nazwisko pana W. Trąinpczyń- 
skiego, dalej figurują Rybarski, A. 
Dębski, A. Zwierzyński, Jasiuko- 
wicz, Wierczak i inni. Do senatu 
na pierwszem miejscu znajduje się 
p. Głąbiński.

P. P. S. d, FRAKCJA REW.
W łonie PPS. d. fr. rewol. star­

ły  się dwa fronty, jeden za pójściem 
do wyborów z blokiem BBWR., 
drugi za wystawieniem samodziel­
nej listy. Zwyciężył ten drugi po­
gląd. Listę rozpoczyna p. R. Jawo­
rowski, dalej Praussowa, W. Prauss, 
M. Downarowicz, Gardeeki, Szczy­
piorski i Biniszkiewicz.

Zaznaczyć trzeba, że z powodu 
tarć, co do taktyki wyborczej wy­
cofali swoje kandydatury pp.: W. 
Malinowski, Smulikowski i Pączek.

IN N E  LISTY. ■' v̂ \
Dziś także została złożona lista 

Centrolewu przez pełnomocnika 
adw. Tomaszewskiego. Jutro spo­
dziewany jest dalszy napływ list, 
przyczem komuniści zgłoszą ich aż 
pięć pod rozmaitemi nazwami. So­
cjaliści niemieccy występują z wła 
sną listą, niezależna partja socjali­
styczna idzie z bundem, ukraińscy 
socjał - demokraci wystawiają włas 
ną listę, tak samo selrob prawica.

WARSZAWA, 6. 10. (wł.) Dziś 
zebrała się rada naczelna stronnic-

DALSZA ZNIŻKA KURSU  
DOLARA.

W ARSZAW A, 6. 10- (wł.) Dzi­
siaj kurs dolara uległ dalszej zniż­
ce. Notowany on był 8.94 — 8.95.

ARESZTOW ANIE OFICERA.
KATOW CE. 6. 10. (wł.) Dzi­

siaj aresztowany został porucznik 
73 p. p., Madaliński, oskarżony o 
działalność polityczną, w związku z 
akcją  Korfantego.

twa chłopskiego, zgodnie z art. 120 
statutu, który przewiduje prawo­
mocność zebrania przy odpowied­
niej ilości obecnych.

Na posiedzeniu tem powzięto 
szereg znamiennych uchwał, świad 
czących o niebywałych fałszach i 
trickach leaderów stronnictwa.

Powzięto, mianowicie uchwałę, 
że kiłku „przywódców44, poza pleca­
mi stronnictwa nadużyło zaufania, 
wiążąc się umowami, niezgodnemi z 
przekonaniami ogółu.

Rada naczelna unieważnia te u- 
mowy, zawarte przez kilku człon­
ków stronnictwa i wzywa ich, aby

Aresztowanie b. piasta Wrony,
ukrywającego się u miysrarza pod Warszawą

W ARSZAW A, 6. 10. (wł.) Wczo 
ra j późnym wieczorem, aresztowa­
ny  został dr. Stanisław  Wrona, 
prezes stronnictw a chłopskiego. B. 
poseł W rona pochodził z Lublina, 
lecz mieszkał w W arszawie. Poli­
cja zamierzała aresztować p. W ro­
nę już kilka dni temu, nigdy go jed 
nak nie można było zastać w domu. 
Rozesłano Avięc listy  gończe.

W czoraj policja otrzym ała pouf ­
ną wiadomość, że W rona ukryw a 
się we wsi Trojanów, pow. socha- 
czewskiego, w młynie niejakiego

Głowarskiego.
W chwili, gdy przybyła do mły­

na policja W rony nie było. Za chwi 
lę wszakże nadszedł on i był nie­
zwykle zażenowany widokiem mun­
durów policyjnych.

P. W rona oświadczył policjan­
tom, że gdyby przybyli nieco póź­
niej, jużby go nie zastali, gdyż za­
mierzał wyjechać zagranicę. B. po­
sła W ronę przewieziono do W ar­
szawy i osadzono w areszcie cen­
tralnym , w osobnej celi. J e s t on o- 
skarżony z art. 129 k. k.

Belgijski minister rolnictwa
o Polsce,

Praca, sw oboda i porządek.
BR U K SELA , 6. 10. (PAT). — 

Dzisiejsza „Librę Belgique" zamie 
szcza wywiad z belgijskim mini­
strem  rolnictwa Bealsem. M inister 
zachwycony jest podróżą po Pol­
sce, w szczególności żywotnością, 
pracowitością i mądrością, narodu 
polskiego. M inister podkreśla, że 
najważniejszym  czynnikiem gospo­
darczym Polski jest rolnictwo. U- 
przemysłowienie rolnictwa robi 
wielkie postępy, jak  również rozwi 
ja  się hodowla bydła i koni. Mini­
ster uważa, że stosunki handlowe 
polsko - belgijskie, które znajdują 
się dopiero w zaczątku mogłyby się 
rozwinąć. Belgja potrzebuje bowiem 
im portu bydła z Polski. Pozatem 
Belgja im portuje znaczne ilości ko

ni pół krwi. Koń polski przedstawia 
wielkie zalety i nadaje się do użytku 
kaw alerji i artyierji. Natomiast bel 
gijska rasa koni z Ardenów nadaje 
się dla Polski. Pozatem kartofle z 
Pomorza specjalnie, m arki „Indu- 
stria" są już bardzo rozpowszechnio 
ne w Belgji. Polska ze swej strony 
mogłaby przywozić z Belgji rośliny, 
kwiaty, owoce, maszyny, samocho- 
dy.

W  końcu, czyniąc aluzje do wro 
giej propagand}, m inister stw ier­
dza, że sytuacja w Polsko jest zupeł 
nie spokojna, tak spokojna, jak w 
Belgji. K am panja wyborcza mało 
się uwydatnia, natomiast wszędzie 
odczuwa się pracę, swobodę i po­
rządek.

Pod pozoram rozwoju rolnictwa
Sow 'cty  budują traktory dla celów  wojennych

W ARSZAW A, 6.10. Mechanik 
am erykański A. Siemons, który 
przed 3-rna dniami wrócił z Rosji i 
powraca do Stanów Zjednoczonych 
przez Rygę, w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzom łotewskim opo­
wiedział pewien charakterystyczny 
szczegół o zbrojeniu sowieckiem.

Gdy do „kołchozu", w którym 
pracował amerykanin, przybył je­
den z dygnitaizy ■ sowieckich, zapy 
tał on fachowca dlaczego traktory

wyrobu rosyjskiego zbyt często psu 
ją się podczas orki ziemi. Amery­
kanin oświadczył, że traktory  te są 
za silne i za ciężkie dla robót pol­
nych.

Na to dygnitarz sowiecki oświad 
czył z uśmiechem:

„Bardzo dobrze, ale one są 
wspaniałe i bardzo dobrze się nada­
ją do przewożenia art} lerji ciężkiej. 
Tego właśnie nam potrzeba".

Straszna katastrofa lotnicza w Niemczech.
BERLIN, 6. 10. (wł.) Pod Drez­

nem wydarzyła się straszna kata­
strofa samolotowa. Mianowicie sa­
molot pośpieszny, linji lotniczej 
Luft — Hanza. typu „Junkers",

kursujący między Berlinem i Drez 
nem, spadł na ziemię skutkiem ja­
kiegoś defektu.

Ośm osób poniosło śmierć na 
miejscu, w tem dwie kobiety.

podpisy swoje, położone na „pak­
cie" z Centrolewem — cofnęli, stron 
nictwo chłopskie bowiem pójdzie do 
wyborów z samodzielną listą.

Rada naczelna wyraża wreszcie 
votum nieufności władzom stronnic 
twa i C. K. W- z powodu szkodli­
wej działalności dla państwa, a po­
legającej na bezpłodnej opozycji i 
nieuczciwej polityce.

Prawo ustosunkowania się do 
rządu ma jedynie kongres chłop­
ski.

Rada naczelna jest przeciwna 
wszelkim zagranicznym ingeren­
cjom międzynarodówek i w myśl 
tych poglądów wyklucza za zdradę 
mas chłopskich ze stronnictwa: Ja­
na Dąbskiego, A. Walerona i St. 
Wronę.

Na zakończenie obrad rada na­
czelna stronnictwa chłopskiego 
przyjęła uchwałę, wyrażającą cześć 
i hołd i oddanie marszałkowi Pił­
sudskiemu, który dobrze zasłużył 
się Ojczyźnie.

Pod uchwałą stronnictwa znaj­
duje się 60 podpisów najpoważniej­
szych członków stronnictwa chłop­
skiego.

Uchwała rady naczelnej stron­
nictwa chłopskiego wywołała w  ko 
łach Centrolewu prawdziwą pani­
kę i przerażenie. Zapowiadają dal­
sze rozłamy wśród członków Cen­
trolewu, zwłaszcza na prowincji.

KTO JE ST  NA LIŚCIE PAŃ­
STWOWEJ BBWR. z ZAGŁĘBIA

Na liście państwowej BBWR. 
obejmującej 100 nazwisk, którą roz 
poczyna marszałek Piłsudski, a koń 
czy p. Adam Skwarczyński, znaj­
dują się nazwiska: dr. Zb. Madey- 
skiego, prez. Dąbrowy i p. Z• Ber- 
beckiej, również z Dąbrowy.

W IĘCEK ZWYCIĘZCĄ WYŚCI­
GU KOLARSKIEGO DO MORZA 

POLSKIEGO.
W ARSZAW A, 6. 10. (wł.) Po 

czterech dniach gigantycznych 
zmagań, po przebyciu czterech 
wielkich etapów, elita polskiego ko 
larstw a stanęła na mecie w W ar­
szawie.

O statni dzień zawodów był dla 
zawodników najtrudniejszy. Pomi­
ja jąc  już kolosalne zmęczenie, od 
połowy etapu padał gęsty, dokucz­
liwy, zimny deszcz.

W pierwszej grupie całą drogę 
szli kolarze: Więcek (Polonja —
Bydgoszcz), W asilewski (W. T. C.
— W arszawa) i Wlokas (Żory — G. 
Śląsk) — nieco w tyle za n;mi po­
suwał się Olecki (W- K. S. „Legja"
— W arszawa).

PW w szv na metę przybył Wię­
cek
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•Prasa donosi, że...
— Pod Śremem w W ielkopolsce, zda 

rzyla sią okropna w skutkach katastro 
fa.

M ianowicie, samochód, kierowany  
przez Leona Jankowskiego, jadać s<zo- 
są Czeplin — Śrem, wpadł na barjerą 
mostową tak silnie, iż obaj pasażerowie, 
burmistrz m. Szamotuł Seholl i bur­
m istrz m. W itkowa Neuman, ponieśli 
śmierć na miejscu.

Ś. p. burmistrz Seholl był prezesem  
zw. burmistrzów wielkopolskich i jako 
taki był bardzo zasłużony około rozwo 
tego związku i cieszył sie w całej W iel 
kopolsce powszechnym szacunkiem.

K ierowca samochodu Jankowski 
odniósł eieżkle okaleccenia.

W iadomość o katastrofie rozeszła 
sic lotem  błyskaw icy po W ielkopolsce, 
wyw ołując wszędzie przykro wraże­
nie.

— W K ow nie rozeszła sie pogłoska, 
że wskutek ostatnich zarządzeń rządu 
litew skiego i  na znak protestu prze­
ciw  nai-uszeniu konkordatu przez re­
presje wobec duchownych katolickich, 
nuncjusz apostolski zamierca opuścić 
Litwę.

— Stolica Polski pragnie uczcić za­
słu g i w ielkiego francuza i  wypróbo­
wanego przyjaciela Polski Jerzego 
Clemenceau przez nazwanie jednej 
z u lic jego imieniem . N a najbliższo 
posiedzenie m agistratu przedłoży korni 
sja nazw ulicznych odpowiedni wnio­
sek.

— Jak donoszą z powiatu kościer- 
skiego 11a Pomoivm, w lasach tam tej­
szych pojaw iły  sie olbrzymie ilości je  
leni, wyrządzających szkody w zasie­
wach i kartoflach. Poszkodowani rol­
nicy w ystąpili do władz powiatowych
0 zarządzenie środków ochronnych.

— W Rzym ie rozpoczął obrady kon­
gres faszystow ski korporacyj pod prze 
wodnictwem M nssoliniego. Kongres 
zgromadził preeszło tysiąc delegatów  
z całej Ita lji, podkreślając, że system  
korporacji uratował w ielki naród od 
rewolucyjnych wstrząsów chorego par
1 amentaryzmu. H ow e M nssoliniego k il­
kakrotnie przeryw ali zgromadzeni 
huezuemi owacjami.

— W edle ogłoszonego sprawozdania 
za rok 1929 wzrosła w B erlin ie w spo­
sób zatrważający ilość rozwodów, do­
chodząc do cyfry  8.150 wypadków. W  
czasie od 1923 r. ogłoszono tamże ogó­
łom 16.080 roiwodów wobec 47.000 za­
wartych małżeństw'.

Znainiennem jest przytem, że rozwo 
dzą sie nie tylko niedobrane małżeń­
stwa świeżej daty, zwłaszcza z okresu 
psychozy wojennej, leez nawet 10 —15 
letnie

Znaczny procent rozwodów podają 
jako powód, nieuleczalną chorobo.

— „Arbeiter Ztg.“ wzywa członków  
Scliutzbundu, aby nie dawali się  pro­
wokować pw.ez Hcbnwehrę, gdyż prze- 
wódcy socjalistyczni otrzym ali poufne 
inform acje, że ks. Stahremberg jako  
m inister spraw  wewnętrznych zamie­
rza rozwiązać Sehutzbund. „Arbeiter 
Stg“ oświadcza, że socjaliści postarali 
się już teraz, aby to planowane rozwią­
zanie nie odniosło żadnego skutku.

— W  dniu 8-go października odbę­
dzie się w W arszawie zjazd izb prze­
m ysłowo - handlowych. N a zjeździe 
tym omawiane będą projekty nowych  
ustaw, które przedłożone być m ają rzą­
dowi z prośbą o ogłoszenie w formie 
dekretu prezydenta Rzplitej.

— K om uniści zgłosili w głównej 
kom isji wyborczej swoją listę  państwo­
wą, Ciekawem jest, że w szyscy kandy­
daci kom unistyczni, postawieni na 
pierwszych m iejscach listy , preebywa- 
ją  w  R osji sowieckiej, a m ianowicie 
Łańcucki, Sochacki i Bittner.
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Prawo a wychowanie społeczeństwa:
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. m o k fo b e  TRÓJKĄT z e  S

Praw o a  społeczeństwo — społe 
czeństwo, a  państwo — to zagadnie 
nia, związane ze sobą i to w sposób 
jaknajbardziej stanowczy i  zasadni 
czy. Praw o reguluje życie danego 
społeczeństwa, państwo jest najwyż 
szą, najmocniejszą i równocześnie 
najbardziej skomplikowaną formą 
organizacyjną społeczeństwa. Prawo 
zaś jest tym  instrumentem, dzięki 
którem u państwo zapewnia swym 
obywatelom spokój i  bezpieczeństwo 
poszanowanie ich mieńia, życia i 
czci.
Oto splot wzajemnych stosunków 
i zależności, który ma dawać w su­
mie dobrobyt społeczeństwa, potęgę 
państwa, związane wzajemnie powa 
gą praw a. W  tern zestawieniu p ra ­
wo, które służy rozwojowi społe­
czeństwa i państwa, jest obok tracły 
cji, historji, języka i t. p. jedną z naj 
silniejszych więzi między temi oby­
dwoma elementami.

Tych prostych zdawałoby się, 
rzeczy jeszcze wielu ludzi w Polsce 
nie rozumie. Światło tych praw d w 
pierwszym rzędze nie przeniknęło 
do głów leaderów polskich party j po 
litycznych. Dla nich prawo było in­
strumentem potrzebnym do przepro 
wadzania spekuiatywnych celów, 
krojone było nie na miarę potrzeb 
narodu i państwa, ale party jnych 
spekulacyj wielkorządców. Tak sa­
mo i państwo w ich mniemaniu nie 
było najwyższą form ą organizacyj­
ną społeczeństwa, lecz czemś, co w 
chwilach targów party jnych  należa 
ło przeciwstawiać społeczeństwu. 
Było to wówczas, kiedy wyprowa­
dzono lud pracujący na ulicę, aby 
podburzany demonstrował przez par 
tyjnych agitatorów, którzy na jego 
karkach pieli się w górę, jak  rów­
nież wówczas gdy rozzuchwalone 
party jn i ctwo obrzucało n a  ulicach 
błotem ś. p. pierwszego prezydenta 
Rzplitej. Dzisiaj chciałoby ono, za­
wiesiwszy chwilowo swe wzajem­
ne wałki, znowu podburzać i ją ­
trzyć.

W okresie niewoli politycznej wa 
runki współżycia społeczeństwa poi 
skiego z obecnem państwem były zu 
pełnie inne. Rozdarci na trzy  części, 
wtłoczeni przemocą między trzy  wro 
gie nam organizmy państwowa, nie 
uznawaliśmy podówczas obcego 
państw a jako swojej najwyższej or­
ganizacji. Zarówno treść, jak  for­
ma tych zaborczych organizacyj pań 
s two wy eh były. nam obce, a nawet 
wrogie.

N ajlepsi synowie narodu, n a j­
szlachetniejsze jego jednostki — bu 
rzyły i powstawały przeciwko ob­
cym. N ajsłabsi i najnikczemniejsi 
godzili się z niewolą.

Ta przeszłość nie pozostała — nie 
stety — bez śladów. Niejednokrot­
nie mogliśmy obserwować wypadki 
dziwnego niezrozumienia potrzeb 
państwowych przez społeczeństwo. 
Inna  rzecz, że p a rtje  polityczne w 
Polsce dały to nastaw ienie pewnej 
obojętności do własnego państwa, 
czy miejscami nawet niechęci. Przed 
stawiając siebie jako obrończynie 
tej czy innej klasy społecznej, wobec 
państw a staw ały w roli natrętnego 
nieustępliwego a niejednokrotnie 
wręcz zuchwałego kontrahenta, któ 
ry  umiał jedynie stawuać żądania, 
sam natom iast bynajm niej nie był 
skłonny do ofiar Jeszcze dzisiaj na­
wet jesteśmy świadkami jak obóz 
endecki usiłuje przeciwstawić naród 
społeczeństwo państwu, wprowadza 
jąc nawet rozróżnienie między poję 
ciem „ojczyzny“, a „państw a" i usiłu 
jąc w ten sposób, dla swoich p a rty j 
nych celów w walce z rządem stoją­
cymi u steru  Rzplitej, wprowadzić 
zamęt i siać w społeczeństwie nieuf 
ność do własnego państwa.

W  Polsce mamy bardzo obszer 
ne praw a wolnościowe i polityczne 
dla obywateli. Na skutek egoistycz­
nej akcji poszczególnych party j, p ra  
wa te zamiast stać się dobrodziej­
stwem dla społeczeństwa zamiast 
naród zespolić ściśle z jego pań­
stwem, praw a obywateli stały  się 
przywilejem dla party j.

Odsunęły one naród od sprawo­
wania władzy, bardzo chętnie nato­
m iast przejm ując je  bezpośrednio 
w swe ręce, co siłą rzeczy musiało

wprowadzić dezorganizację w społe 
czeństwo, rozbijając je  według poli 
tycznych sym patyj bez oparcia nato 
m iast organizacji na  zasadach bar­
dziej ustalonych i skrystalizowa­
nych.

Rządy pomajowe i obóz m arszał­
ka Piłsudskiego podjęły wspólnie 
hasło przeobrażenia nastawienia psy 
cliicznego społeczeństwa w stosunku 
do państwa. Pierwszym etapem mu 
siało być odsunięcie party j politycz 
nych od wpływu na ster rządów w 
państwie. Dalszem dążeniem, reali- 
zowanem stopniowo lecz wytrwale, 
je st tego rodzaju w ykorzystanie 
istniejących praw, względnie ich 
zmiana, aby naród bardziej zespo­
lić z państwem, powiązać obydwa e- 
lementy w jedną nierozerwalną ca­
łość. W  ramach naszego demokraty­
cznego ustroju, pod powagą przysto 
sowanego do rzeczywistości i uzgod 
nionego z życiem prawa, należy dą­
żyć do przebudowy organizacji i w 
związku z tern samej psychiki społe­
czeństwa.

Pierwsze kroki już zrobiono, po­

wołując do życia samorząd gospo­
darczy, przez stworzenie izb przemy, 
słowo-handl. i rzemieślniczych.- 
Dalszy etap — to zwrócenie uw agi 
na organizacje zawodowe, podległe 
do dziś jeszcze dyktaturze p arty j 
politycznych. K ontrola władz pań­
stwowych nad działalnością organi­
zacyj zawodowych — to jeden z naj­
pilniejszych postulatów chwili. Wj 
ślad za tern będzie szło ugruntowa­
nie w społeczeństwie przekonania, 
iż takie prawo jest słuszne, które po 
zwala mu na umocnienie i  ugrunto­
wanie swej organizacji wewnętrznej 
zarówno na poszczególnych odcin­
kach jak  też i organizacji ogólnej, 
państwowej. Wówczas dopiero nastą 
pi ten moment, kiedy będziemy mo­
gli z pełną dumą twierdzić, iż Pol­
ska wychowała sobie nowy typ oby 
wateli, który rozumie, iż jego intere 
sy osobiste zawodowe i gospodarcze 
leżą w płaszczyźnie ogólno — pań­
stwowego dobrobytu, i nawzajem, 
silne państwo będzie najlepszą gwa 
rancją pomyślności swych obywa-: 
teli.

Okropna katastrofa lotnicza.
58 spalonych, 5 ciężko rannych, 3 ocalonych.

(Od własnego korespondenta „Expresu Zagłębia",

K atastro fa  lotnicza jaka wyda­
rzyła się wczoraj w północnej F ran  
cji, nie ma sobie równych od chwili 
zdobycia powietrza przez ludzkość.

K atastro fa  ta  jednak okryła ki­
rem żałaby nie F rancję , lecz Anglję, 
gdyż je j to stęrowiec — największy 
serowiec św iata — przelatując nad 
F ran c ją  w drodze z Londynu do
In d ji Wschodnich,

runął na ziemią 
wraz z 6G osobami, w lej liczbie 5 o- 
ficerów - lotników, 42 ludzi załogi i 
19 podróżnych.

W  chwili, gdy kolos ten, mierzą­
cy 217 metrów długości i  42 metry 
wysokości dotknął powierzchnię 
ziemi, nastąpił straszny wybuch i ca 
ły  ten okręt powietrzny wraz z lu­
dźmi okryły płomienie.

K atastro fa  nastąpiła w nocy, 
zuszyscy więc spali 

z wyjąkiem części załogi, z pośród 
której uratowało się 8 osób, wyska- 
jąc w ostatniej chwili przez okno.Z 
tych 8 szczęśliwych, niestety, tylko 
trzech "wyszło bez szwanku.pozostał i 
bowiem 5 odnieśli ciężkie rany. 
W śród zabitych, a następnie zweglo 
nych ofiar znalazł się też

minister lotnictwa. 
angielskiego lord Thomson.

Przyczyną katasrofy był zbyt 
niski lot (150 mt.) przyezem stero- 
wiec, zawadził o drzewa rosnące na 
wzgórzu i utracił ster. Zdany na las 
kę wichru, k tóry się zerwał, kolos 
rzucony został na ziemię i zdruzgo­
tany wraz z całą załogą.

W ieść o niesłychanej katastrofie 
dotarła tejże nocy do Angłji, okry-

Paryż, 5 października.
wając żałobą nie tylko rodziny tych, 
co zginęli, lecz cały kraj, którego 
chlubą miał być największy okręt 
powietrzny świata.

W ś  '
W YBUCH WODORU 

przyczyną katastro fy  „R. 101"
LONDYN, 6, 10. (P. A. T.). —
Wiadomość o katastrofie sterów, 

ca R. 101 zaciążyła nad atm osferą 
całej W ielkiej B ry tan ji. Na budyń, 
kach publicznych wiszą chorągwie, 
pokryte kirem. UUce w ypełniają 
tłumy, kupujące specjalne wyda­
nia dzienników.

Telegram  korespondenta Reute­
ra  z Bauvai stwierdza, iż jest już 
niewątpliwem, że nastąpił "wybuch 
wodoru, nie zaś m aterjałów  pęd­
nych sterowna.

W  wywiadzie z korespondentem 
R eutera główny mechanik Leech 
oświadczył, że w chwili katastrofy, 
wszyscy na pokładzie spali z wy­
jątkiem  w artow nika i pilota. Moto 
ry  funkcjonowały doskonała Ste­
rowi ec walczył z burzą i ulewnym 
deszczem, przyezem trzy  razy gwał 
townio się pochylił, aż wreszcie 
gw ałtowny podmuch "wiatru rzucił 
go o ziemię. W  tejże chwili nastą­
pił wybuch.

O perator radjow y Disley nią 
przypom ina sobie nic. Obudził się 
już leżąc na ziemi. J a k  się zdaje, 
sterowiee znalazł się w samym 
środku burzy, gdzie popchnął go 
gwałtowny w iatr, przyezem W 
ciemnościach uderzył o niewielki 
pagórek.

Ustawa o związkach celowych samorządów,
Ustawy państw , nakładają na  samo 
wy państwowe nakładają na samo­
rządy "wiele obowiązków, których 
te nie są w stanie dokonać, ze wTzglę 
du na  brak funduszów.

Chodzi tu w pierwszym rzędzie 
o budowę i zakładanie różnego ty ­
pu  pracowni badawczych np. zakła 
dów badania żywności, osuszania 
błot itd., itd.

Inw estycje takie podejmować 
mogą tylko zjednoczone samorządy 
danej okolicy, czyli t. zw. „komu­

nalne związki celowe".
Tworzenie takich związków u- 

trudnione je st przez brak odpowied 
niej ustawy. Szereg, związków ce­
lowych już istniejących np. górno­
śląski związek celowy komunikacji 
autobusowej, działa bez ustalonej 
zasady, co stw arza wiele trudności.

P ro jek t ustaw y o związkach ce­
lowych samorządów opracowuje o- 
becnie m inisterjum  spraw wew­
nętrznych.

? KF CZOPKI HEMOROIDALNE  
„Varieol“ (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie^ 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

M
i
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Wodociąg m. Sosnowca.
Ważne dla właściciel! nieruchomości.

Otrzymaliśm y następując* pismo.
Prace przy wykańczaniu budowy 

. państwowego wodociągu na B iałej 
Przemszy w Maczkach posunęły się 
tak  dalekoa że nie ulega już żadnej 
Wątpliwości, iż z końcem października 
b. r. będzie ten zakład uruchomiony i 
zacznie dostarczać zdrową i przefiltro- 
waną wodę dla sieci miejskiej w. Sos­
nowcu. Jeżeli chodzi o m agistrat m ia­
sta Sosnowca, to zaznaczyć należy, że 
poczyniłem wszelkie starania, ażeby 
wykończyć swą sieć wodociągową i 
przygotować ją  na przyjęcie wody a 
Maczek. Przedewszystkiem wykonano 
połączenie sieci ze zbiornikiem w Za­
górzu oraz przeprowadzono rewizję 
wszystkich hydrantów  5 zasuw, a połą 
czenie sieci m iejskiej z głównym ruro­
ciągiem państwowym obok ulicy Dęba 
wej jest na ukończeniu.

Inaczej przedstawia się sprawa z po 
łączeniami domowemi.

Podkreślić należy widoczny brak za­
interesowania się tą  sprawą szerszego 
ogółu właścicieli domów, ponieważ do­
tychczas wpłynęło do m agistratu  bar­
dzo mało zgłoszeń na te połączenia, 
aczkolwiek wszyscy mieszkańcy m iasta 
dotkliwie odczuwają brak wody, k tóra 
w studniach stale zanika i bywa za 
drogie pieniądze dostarczona po do­
mach przez prywatnych, przez nikogo 
nie kontrolowanych woziwodów.

Na ten brak zainteresowania się o- 
bywateli m iasta połączeniami domowe 
mi składają sie różne przyczyny, a 
między imiemi brak ustalenia t. zw. 
przepisów miejscowych, ustalających 
w arunki techniczne i finansowe dla 
korzystających z wodociągu m iej­
skiego.

Przepisy takie były już przedmio­
tem obrad m agistratu, a przesłane do 
zatwierdzenia do m inisterjum  robót 
publicznych, wróeiły stam tąd do uzu­
pełnienia i obecnie pójdą napowrót do 
zatwierdzenia. Wobec jednak ogólnego 
ruchu przedwyborczego i związanych z 
tern różnych posunięć, które nie ominą 
ły i naszego samorządu, nie należy sie 
spodziewać^ ażeby te przepisy doczeka­
ły sie ostatecznego zatwierdzenia przed 
nadchodzącą zimą.

Zachodzi wiec pytanie, czy czekać 
z połączeniami wodoeiągowemi na za­
twierdzenie tych przepisów miejsco­
wych przez władze centralne, czy też 
zgłaszać i wykonywać te połączenia już 
teraz, a przedewszystkiem przed nas ta  
niem mrozów, które w tym  roku m ają 
być i wczesne i ostre, podobnie do zi­
my z przed dwu laty.

Odpowiedź na to pytanie jest ważna 
z tego względu, ponieważ połączenie do 
mowe z m iejską siecią wodociągową be 
dzie decydowała o tem, czy mieszkań­
cy danego domu bedą mogli korzystać 
ze zdrowej i czystej wody z Maczek 
już w listopadzie bieżącego roku, czy 
też bedą musieli czekać ewentualnie 
aż do kw ietnia następnego roku, t  j. 
do czasu ustąpienia mrozów, kiedy be 
dzie można znów robić te połączenia 
domowe.

Nie ulego najm niejszej wątpliwości, 
że kto połączy się z siecią obecnie, o- 
siągnie przez to znaczną korzyść, bo 
zabezpieczy się przed brakiem  wody w 
zimie.

M agistrat, w dobrze zrozumiałym 
interesie własnym, a przedewszystkiem 
swoich mieszkańców, nie bedzie żądał 
przy zgłaszaniu sie o połączenia domo 
we kosztownych i szczegółowych pla­
nów wewnętrznej instalacji wodociąga 
wej; — wystarczy ustalenie m iejsca po 
łączonego i usytuowanie wodomierza, 
przyezem odnośne organa m agistratu  
w inny być pomocne^ i natychm iast 
można przystąpić do wykonania połą­
czenia. P lany  wewnętrznego rozprowa 
dzenia wody i budowa instalacji we­
wnątrz donm, mogą nastąpić i w zi­
mie. W  wielu wypadkach wystarczy do 
prowadzenie wody na razie do jednego 
m iejsca peboru wody na cały dom. Bę 
dzie to i tanie i praktyczne, a dalsza 
wewnętrzna instalacja może się rozwi­
jać w m iarę możności finansowych

właściciela domu.
Każdy zatem, kto się chce uchronić 

przed katastrofalnym brakiem wody 
podczas nadchodzącej zimy, powinien 
bezwłoeznie zażądać od wydziału kama 
liaaeji i wodociągów magistratu mia­
sta Sosnowca tu l Teatralna 4) wykona 
nia połączenia domowego z siecią miej 
sfcą w ciągu października b. r. % parnię 
etą o tem, że tylko w tym wypadku bę 
dzie mógł przez zimę korzystać zo zdro 
wej wody w, dowolnej ilości. Gdy za­
skoczy zima, stanie się wykonanie połą 
ezeń domowych niemożliwe ze wzglę­
dów technicznych. Koszta tych połą- 
eseń są niewielkie, a i magistrat powi 
nien je wykonywać na kredyt, gdyż

to się stokrotnie opłaci tak pod wzglę­
dem finansowym jak przedewszy­
stkiem zdrowotnym.

Przepisy miejscowe i ostateczne u- 
stalenie ceny za wodę dojrzeją przez 
zimę. Nie mogą one jednak żadną mia 
rą powstrzymać rozwoju korzystania 
ze zdrowej wody w chwili, kiedy za­
cznie ona tętnić w miejskiej sieei wodo 
ciągowej o długości 33 kilometrów,

A więc niechaj miesiąc październik 
b. r. będzie poświęcony w Sosnowcu 
wykonaniu jak najwięcej domowych po 
łączeń wodociągowych. Nie tylko daje 
ale i bierze podwójnie ten, kto bierze 
prędko.

WODZI A RZ.

Zjazd w o jew ódzk i
związku niższych pracowników, państwowych.

Mówca wskazał, że niżsi pracownicy 
państwowi w swych zabiegach o polep­
szenie bytu spotykali się zawsze z nie 
przyohylnem traktow aniem  przez par- 
tje  polityczne i kluby sejmowe, które 
nie m iały nigdy czasu, ani dobrej woli 
wzięcia inicjatyw y w ręce i przeprowa 
dzenia reform y ustaw y o państwowej 
służbie cywilnej, spychając wszystko 
na rząd a jednocześnie odmawiająe mu 
środków na zaspokojenie potrzeb urze 
dniczych, w wyniku czego pracownicy 
państwowi odsyłani byli od Annasza do 
Kaifasza. I  dopiero w dobie pomajowej 
— udało się przeprowadzić szereg postu 
latów.

Mówca, analizując położenie niższe­
go funkcjonariusza państwowego, wska 
zał, że jakkolwiek pracuje oń w w arun 
kach ciężkich, jednak w chwilach sznze 
golnie ważnych, jak a  jest obecnie, rząd 
może zawsze liczyć na jego ofiarną po­
moc w przeprowadzeniu swych waż­
nych zadań.

Przemówieniu mówcy towarzyszyły 
entuzjastyczne okrzyki i oklaski.

W sali klubu im. marszałka Pił 
sudskiego odbyło się organizacyjne 
zebranie b. członków P. 0 . W. Za­
głębia Dąbrowskiego, przy udziale 
około 100 delegatów, reprezentują­
cych wszystkie praw ie ośrodki Za­
głębia.

Zebranie zagaił w krótkich, żoł­
nierskich słowach p. J . Plebanek, 
który przypomniawszy pokrótce 
dzieje P . O. W., szczególniej na te­
renie naszego Zagłębia, zaapelował 
do .zebranych delegatów, by w roz­
w ijającej się dzisiaj walce o mocar­
stwową Polskę stanęli wszyscy 
przy wodzu narodu, Józefie P ił­
sudskim-

Z kolei przewodnictwo objął p. 
Kazimierz Grodzicki z Dąbrowy, 
stół prezydjalny zaś zajęli pp. Sa­
wicki z Zawiercia, Czarnecki z 
Grodźca, sekretarzował p. Engel- 
king z Sosnowca.

Po krótkiej dyskusji postano­
wiono powołać do życia związek 
P. O. wiaków, podokręg kielecki z 
siedzibą w Sosnowcu. Działalność 
podokręgn obejmie całe Zagłębie 
Dąbrowskie i powiat zawiereki.

Po odczytaniu odpowiednich 
punktów statu tu , zatwierdzonego 
już przez władze, zarządzono w y­
bory do zarządu podokręgu, które 
dały wyniki następujące:

Prezesem został p. J .  Plebanek, 
wicepr. p. K. Grodzicki, sekreta­
rzem p. Engelking, skarbnikiem 
p. Antoni K wiatek, referentem  pra  
Bowym p. K- Nawrocki, zastępcą 
sekretarza p. Baran, zastępcą "refe­
ren ta propagandy p. Ant. Zięba.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: NMP Różaóc. 
Juiro: Pelagji 
Wschód słońca 6.40

P a ź d z i e r n i k

Wtorek
ł ł irłTUiŁ-WiMfll-łŁ .

Zachód 17.11

W ubiegłą niedzielę, w sali kasyna 
podoficerskiego odbył się zjazd n iż­
szych funkcjonarjuszów państwowych 
przybyłych z całego województwa kie­
leckiego.

, Zjazd zaszczycił swą obecnością p. 
wice-woje woda dr. KroebL, k tó ry  w 
przemówieni swem zaznaczył, ża wszy­
stkie wysiłki w kierunku poprawienia 
warunków bytu  znajdują najlepsze 
ujście w pracy organizacyjnej. To też, 
uznając ważność i znaczenie związku 
niższych funkcjonarjuszów państwo­
wych, którzy przedewszystkiem w eh w i 
li obecnej m ają trudne przed sobą za­
danie — stanąć ̂ tlo pomocy państwu, 
m ającem u ważne zagadnienia do roz­
wiązania, — przeto żyezył zwią.kowi 
najpom yślniejszych obrad.

Imieniem m iasta powitał zjazd wice 
prezydent Potocki, poczem obszerny 
refera t o położeniu, w jakiem  się znaj­
du ją niżsi funkejonarjusze państwowi, 
wygłosił delegat zarządu głównego z 
Warszawy, wnosząc okrzyk na cześć 
pana prezydenta Kzplitej, m arszałka 
Piłsudskiego i wojewody kieleckiego 
Paciorkowskiego.

B, peowiacy z Zagłębia Dąbrowskiego
w walce o m ocarstw ow ą Polskę,

Prócz tego wyznaczono w więk­
szych ośrodkach mężów zaufania, 
do których należy się zgłaszać ce­
lem zarejestrowania.

Mężami zaufania zostali: Czar­
necki — w Grodźcu; Placek — w 
Będzinie; Grodzicki — w Dąbro­
wie; G rajnert — w Niwce; Dębski 
— w Niemcach; Bagiński — w 
Strzemieszycach; T irling — w Cze­
ladzi i na Piaskach; Engelking — 
w Sqsnoweu.

Wszysey b. peowiacy powinni 
natychm iast zarejestrować się u 
odnośnych mężów zaufania.

Po gorącem przemówieniu p. 
Nawrockiego zebrani wśród ogól­
nego entuzjazmu przyjęli następu­
jącą rezolucję:

„Organizacyjne zebranie odra­
dzającej się P. O. W. Zagłębia D ą­
browskiego oświadcza, że tak, jak  
w czasie walki o niepodległość, tak  
i dziś w walce o mocarstwową Pol­
skę stoi i stać będzie przy swoim 
wodzu, Józefie Piłsudskim  i w 
myśl jego dążeń staje do zwycięs­
tw a przy um ie wyborczej".

Po odczytaniu treści depeszy do 
komendanta i wTśród okrzyków na 
jego cześć, rozeszli się peowiacy, 
pełni w iary i pewności, że rola ich 
jeszcze nie skończona i że dla dobra 
Ojczyzny oddadzą wszystkie swoje 
siły.

Reklama jest dźwignią  
handlu t

r  a  o i o
W A R S Z A W A .

W torek, 7 października.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t grain of. 13.10. Kom. meteor, 
14.00. Odczyt. 15.00. Kom. gospod. 15.35. 
Chwilka lotnicza. 15.50. Odczyt z Krako 
wa. 16.15. Muzyka z p ły t gramof. 17,15. 
W ypadki wrzesińskie i s tra jk  szkolny 
w b. zaborze pruokim w 1906 r. 17.45.
Koncert symf. popul. v/yk. ork. 1’ilh.
Warsz. 18.45. Rozmaitości oraz kom.
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce,
19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Muzyka j  
pły t gramof. 19.35. Pras. dziennik rad  jo 
.wy. 19.50. Transm. z Opery Warsz^ 
-H rabina". Po operze kom.: meteor., po 
firu, sport, oraz retransm  ze stacyj za­
granicznych.

K A T O W I C E .
Wtorek, 7 października.

11.40. Przegąłd prasy  kraj. z W arsz 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z W arsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom. T. P. 15.50. Odczyt z Krako 
wa. 16.10. K onceit z p ły t gramof. 17.15. 
Transm. z Warsz. 17.45. Koncert symf. 
z Warsz. 18.45. Codzienny ̂  odcinek po­
wieściowy 19.00. Rozmaitości. 19.15. L i­
tera tu ra . 19.35. Pras. dziennik rad jo w / 
z Warsz. 19.50. Transm. z Opery W arsz 
Po operze kom. meteor, z Warsz., pro 
gram  na dzień n a s t  oraz nadprogram

Z Kielc.
Z U B IE G Ł E J N IE D Z IE L I.
Niedziela ubiegła spraw iła wielu 

ludziom — duży zawód- Oczekiwano 
i obiecywano sobie wiele po odpuście 
— ale nieżyczliwe niebo uraczyło 
wszystkich tak  rzęsistym deszczeni, 
że wszyscy swoje humory zamienili' 
na  złość i przekleństwa.

Mamo to na placu Panny Marji 
rozłożyły się kram y i kramiki, za­
pełnione łakociami, pieczywem, wę­
dlinami i zabawkami. Tu i owdzie 
rozsiadał się brzuchaty samowar, 
sącząc z siebie brunatny płyn, podoi, 
ny do barszczu, a  zwany pospolicie 
herbatą. ,

Mimo deszczu ludzie tłoczyli się 
przy straganach kupując dla swycf 
pociech łakocie i świecidełka.

Na ulicach rozlegały się prze? 
cały dzień gwizdki, trąbki i „strza­
ły  rewolwerowe".

W szystko to zaś mieszało się z 
głosem chłopców' wykrzykujących 
ty tu ły  gazet i sensacje miejscowe, 
tworząc piekielny jazz - band — nie 
dzielnego kiermaszu.

Największe jednak powodzenie 
m iała prohibicja, gdyż wszyscy jej 
zwolennicy upijali się „na glanc“, 
wchodząc w częste konflikty z wła­
dzą, k tóra wielokrotnie zmuszona by 
ła  imterwenjować, opisując stylowo 
wyczyny pijaków w protokułach.

Tak Kielce przeżywały swój wiel 
ki dzień odpustu.

W szystko to zaś zbiegło się ? 
dniem spółdzielczości i z uroczysto­
ściami z tem związanemi.

Widzieliśmy tedy pięknie oświe­
tloną wieżę kościoła katedralnego— 
zdotbną w różnokolorowe lampki, -— 
co sprawiało istotnie imponujący wi 
dok.

Nierozumiemy tylko, dlaczego 
niektóre sklepy uczciły dzień spół­
dzielczości przez ustawienie przed 
w itrynam i okien wystawowych, choi 
nek, któremi od czasu do czasu wiati 
miotał i przewracał je  na ziemię-

Nie było to wprawdzie dysonan­
sem, ale sprawiało niemiły za wód; 
dzieciarni która, patrząc na choinki 
zapytyw ała „Czy to już Boże Naro­
dzenie" 1

(k) Zamknięcie wystawy obrazów w 
Kielcach. W ystaw a obrazów została 
zam knięta

Przez eały ezaa trw an ia  wystawy 
urządzane były  pogadanki okoliczno­
ściowe. . . . .

W ystawę zwiedziły wszystkie b i>j- 
m al szkoły średnie i niższe.



UCIECZKA KOMUNISTY.
GRóway sprawca nieudanej ma- 

fiśfeetacji, urządzonej przez komu­
nistów w Kielcach, w związku a 
wydanemi przez sądy wyrokami 
śmierci na komunistów we Lwowie 
i Lublinie — Wiktor Komar, zdo­
bił zbiec.

(k) Dzień spóidzielezośei w Kielcach. 
Pomimo niepogody święto spółdziel- 
esośei w Kielcach wypadło dość oka­
załe, tern’ ardziej, śe świętem tern zara 
teresowało się żywo miejscowe społe­
czeństwo.

Wszystkie filje spółdzielni spożyw­
ców zostały pięknie udekorowane, a w 
oknach wystawowych umieszczono wy­
łącznie towar, wyprodukowany przez 
miejscową spółdzielnię.

0  godzinie 10-ej rano w kościele gar 
muonowym odprawiono uroczy stą mszę 
św. Następnie w sali kina „Czwartaki 
o gods. 12-ej w połdnie odbyła się uro­
czysta akademja, na którą złożyły się 
przemówienia oraz produkcje muzycz­
ne orkiestry 4 p. p. leg., poczem wyświe 
tlono film spółdzielczy p.t. „Tęczowy 
sztandar".

(k) Dancing w Bristolu. W  ubiegłą 
sobotę w salonach resursy obywatel­
skiej (Bristol) odbył się staraniem czer 
won ego krzyża w Kielcach doroczny 
dancing.

Na dancingu tern reprezentowane 
były wszystkie sfery Kielc.

(k) Niedomagania w komunikacji 
autobusowej trwają nadal. Poruszaliś­
my już kilkakrotnie sprawę niedoma^ 
gań komunikacji autobusowej w sobo­
ty. Z uwagi na to, że znaczna część au­
tobusów jest w posiadaniu żydów, prze 
to podróżni są narażeni na kilkugo­
dzinne wyczekiwania, bowiem autobu­
sy właścicieli chrześejan nie są w sta­
nie obsłużyć wszystkich podróżnych.

Sprawę tę, jako bardzo pilną, nale­
ży niezwłcznie uregulować.

!£SSKBHH£9EEi

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , którzy oddali ostatn ią przysługę przy odprow adzeniu

drogich nam  zwłok

śp. Stanisławy Sitctarzffisfciej
na miejsce wiecznego apoczynka. sk łada serdeczno „Bóg Z ap łać” 
pozostała w  głębokim  sm utku

RO DZINA

Komisja m ln is ta rja ta  w Zagłębiu
dokona inspekcji kopalni.

W  dniu wczorajszym przybyła 
do Zagłębia komisja, z ramienia mi 
nisterjum przemysłu i handlu, w ce 
lu przeprowadzenia inspekcji gór­
nictwa węglowego.

Na czele komisji stoi naczelnik 
wydziału górnictwa węglowego w 
ministerjum przemysłu i handlu 
inż. górniczy Zygmunt Korsak. W

skład komisji wchodzą inżynierowie 
górniczy: Fryczkowski i Mieczkow 
ski.

Zadaniem komisji będzie zbada­
nie stanu bezpieczeństwa poszezegól 
nyck kopalni oraz sprawdzenie czy 
roboty górnicze prowadzone są zgo­
dnie z zatwierdzeniem przez władze 
górnicze planami robót.

Trup na sali tańca,
Krwawe wesele w Będzinie.

Z R a d o m iu
(r) Zebranie strzeleckie. W ubiegłą 

niedzielę o godź* 1050 rano w lokalu 
związku legjonistów odbyło się prote­
stacyjne zebranie członków związku 
strzeleckiego przeciwko hakatystycz- 
nym wystąpieniom ministra rzeszy nie 
mieckiej Treyiranusa.

Do licznie zebranej braci strzelec­
kiej wygłosił przemówienie rlyr. Mału- 
ja, który potępił zapędy rewizjonistycz 
ne Niemiec, godzące w całość granic 
polskich, zagwarantowanych traktatem  
Wersalskim.

Zebrani przyjęli przemówienie burz 
liwemi oklaskami. W końcu uchwalona 
została protestacyjna rezolucja. .

(r) Czarna kawa w cukierni Frzybyt 
nlewskiego na P. B. K. Komitet obcho­
du tygodnia polskiego białego krzyża, 
rozpoczętego w ub. niedzielę na całym  
terenie Rzplit.ej — urządził w cukierni 
Przybytniewskiego „czarną kawę“, z 
której część dochodu przeznaczona zo­
stała na PBK.

Licznie przybyła publiczność radom 
eka przy dźwiękach doskonałego kwar­
tetu bawiła się do późnego wieczora.

HRABIA 
' JMONTE CHRISTO.

Twarz indywiduum tego ocłźwier 
ny nigdy dojrzeć nie mógł. W zimie 
bowiem jegomość ten chował zawsze 
głowę powyżej uszu w szalik kolo­
rowy, w lecie zaś zwykł się zasłaniać 
parasolem, którym manewrował na­
der zręcznie.

Przychodził da mieszkania w  
różnych godzinach, to bardzo wezes 
nyeh, to znów, czasami, późnych 
bardzo, najczęściej około godziny 
czwartej po południu. Nie nocował 
w domu nigdy, tak iż lokal ten zaj­
mowała faktycznie służąca tylko, 
osoba również nader tajemnicza, ni 
stara, ni młoda, która wr pogawędkę 
z nikim i nigdy wciągnąć się nie 
dała.

Całym obowiązkiem służącej tej 
było, o ile Bię zdaje, palenie na ko­
minku w zimie, w dni i godziny u- 
aaówione, zaś w lecie — przynosze­
nie lodów z pobliskiej cukierni.

Jeżeli powyżej opisany osobnik 
przybył do swego mieszkania, — 
w dwadzieścia minut później zajeż­
dżała przed dom dorożka, z której 
wysiadała czarno ubrana i silnie za 
woalowana dama, która pospiesznie

W  mieszkaniu niejakiego Bo- 
roweą, zam. przy ul. Małachowskie 
go 26 w Będzinie, w ubiegłą nie­
dzielę, odbywało się wesele Jana 
Zaciery.

Bawiono się na weselu ochoczo i 
nikt z gości nie

zakłócał spokoju.
W  pewnej chwili przyszli dwaj 

nieproszeni goście: Feliks Szczupi- 
drak (Małachowskiego 42) i Fr. Ku 
nek (Małachowskiego 9), którzy nie 
zważając na nikogo wzięli się do je­
dzenia, a najadłszy się do syta za­
częli

tańczyć-
Po niejakimś czasie pomiędzy

M ilezfego początki: pile się I hula
Koniec za to żałosny — bo jeden rok ula.

Niemiły oddźwięk znalazło swego 
czasu w Będzinie nagłe zawieszenie 
w urzędowaniu sekwestratora urzę­
du skarbowego 25-letniego Czesła­
wa Haina, (Sosnowiec, Okrzei 34), 
znanego w kołach urzędniczych, jak 
również w sferach kupieckich. Zna 
ny był Hain także we wszelkich lo­
kalach publicznych i rozrywkowych, 
gdzie szeroki jego gest wprawiał w 
zdumienie najwytrawniejszych czci 
cieli Bachusa.

Miłe są złego początki. Tak też pa 
wnego paranku rozeszła eię raptem 
wieść o malwersacjach, popełnio­
nych w urzędzie. Osoba Haina była

przebiegała ulicę, sień i schody i 
wpadała zadyszana do mieszkania, 
drzwi którego czekały już na nią 
uchylone zawsze.

Otóż nazajutrz po wizycie hra 
biego Monte Christo u Danglarsa, 
ów tajemniczy lokator przybył do 
swego mieszkania około godziny 
dziesiątej zrana, a w parę minut za 
ledwie potem przyjechała i tajem­
nicza czarna dama, która z jeszcze 
większym niż zazwyczaj pośpie­
chem wpadła do mieszkania.

Gdy się tylko zamknęły za nią 
drzwi mieszkania tego, ama ta krzy 
knęla, będąc w przedpokoju jeszcze:

— Ach, Lucjanie, mój przyja­
cielu!

Odźwierny po raz pierwszy do­
wiedział się wtedy wypadkowo, iż 
jego najlepszemu lokatorowi jest 
Lucjan na imię. Że jednak był on 
wzorem odźwiernych, więc przy­
rzekł sobie, że nawet swej rodzonej 
żonie słowa nie piśnie o tym.

Baronowa Danglars, bo ona to 
była, jak czytelnicy nasi sami joa 
dom yślili się tego zapewne, weszła 
do Baloniku tymczasem ze słowami:

— Lucjanie!,., powiedz mi, czy 
mogę liczyć na ciebie ł

— Ależ bezwątpienia, Herminia 
droga, ezyż mnie jeszcze nie znasz I 
— o -powiedział Behray. — Ale o 
cóż to idzie? Bilet twój, jaki otray-

na ustach wszystkich.
— Łapówki brał, mówiono, prze­

bąkiwano o ucisku służbowym w 
stosunku do podatników, kasa miała 
nie być w porządku, słowem źle by­
ło z  Kainem.

W  istocie rewizja wykryła u Hai 
na brak 1480 zł. z kwoty ściągnię­
tych podatków, co do łapówek, miał 
rozstrzygnąć sąd.

Obarczony eiężkiemi oskarżenia­
mi stanął Hain przed sądem okrę­
gowym w Sosnowcu.

I zapadł wyrok. Sok wiezienia 
z pozbawieniem praw...

małem przed godziną, ogromnej na 
bawił mnie trwogi.

— Okropny, Lucjanie, wypadek! 
Okropny! Pan Dangłars dziś w no­
cy opuścił Paryż i to bez zamiaru 
powrotu. Zostawił list do mnie za­
adresowany. Masz go tutaj, czytaj!

I baronowa, przy słowach tych, 
podała Debrayowi list rozpieczzęto 
waisy.

Biedny, bo przez męża opuszczo 
ny kochanek, poniewoli, ze drże­
niem wziął list do ręld i czytać za­
czął:

„Gdy list ten znajdzie się w 
twych rękach, męża twego nie bę­
dzie już w Paryżu, więc ty — bę­
dziesz jakby wdoową. Nie bierz jed 
nak ze strony zbyt tragicznej, nie 
krzycz zwłaszcza, bo kobiety krzy­
czące odrażający zawsze przedsta­
wiają widok. — I nie goń mnie, bo 
musiałabyś wybrać jedną z ezterer 
dsiestu dróg, jakie prowadzą przez 
granice Francji. Miałabyś więc bar 
dzo małe szanse dogonienia mnie.

Dlaczego tó uczyniłem,! Zaraz ci 
to wytłumaczę.

Dziś rano zaskoczyła mnie wy­
płata, bardzo niespodziewana, sumy 
pięciomiljonowej, którą uskutecznić 
musiałem. Około południa zaś, wy-: 
płaię drugą sumy tej samej wyso­
kości. Kasa moja była zaś zupełnie 
pusta. .Odłożyłem więc tę wypłatę

Z Sosnowca.
„D Z IE Ń  SPÓŁDZIELCZOŚCI44 

w Zagłębiu.
Onegdaj Zagłębie Dąbrowskie, 

obchodziło dzień spółdzielcze ci poi 
skiej, który w b. r. wyszedł nader 
imponująco.

O godz. 9 rano, z okazji dnia 
spółdzdelczóści, w kościółku kolejo­
wym w Sosnowcu, odprawiona zo­
stała dla członków spółdzielni kredy 
towej Zagłębia Dąbrowskiego, uro­
czysta msza św.

Mszę odprawił ks. dr. Marchew­
ka, wicepr. rady nadzorczej spół­
dzielni. W kinie „Zagłębie", z oka­
zji tygodnia wyświetlony został 
film spółdzielczy p. t. „Pod tęczo­
wym sztandarem". Zdjęć do filmu 
dokonano między innymi i w Sos­
nowcu.

Na ulicach miasta przez radjo 
wygłoszone zostały odczyty na te­
mat „Spółdzielczość w Polsce i jej 
zadania". Pozatem z okazji dnia 
spółdzielczości, na ulicach miasta 
urządzona została kwesta. Podobno 
uroczystości odbyły się w Grodźcu 
i Bobrowmikach.

nieproszonymi gośćmi wynikła 
sprzeczka, gdyż jeden z nich chciał 
tańczyć walca, a drugi schimi.

Oa słowa do słowa, doszło do 
krwawej bójki, w czasie której 
Kunka zadał

cios nożem w szyję 
Feliksowi Szezupidrakowi, przeci­
nając mu tętnicę.

Raniony Szczupidrak zwalił się 
na ziemię, brocząc obficie krwią.

Szczupidrak w drodze do szpi­
tala

życie zakończył.
Kunka aresztowano i przekaza­

no do dyspozycji sędziego śledcze­
go-

RUCH PRZEDWYBORCZY W ZA  
GŁĘBIU.

W ubiegłą niedzielą odbyło się na 
terenie powiatu będzińskiego i zawiert 
kiego 11 zebrań przed wyborczy cii, zor 
ganizowanych przez BBWR. W zebra 
niaeb tych wzięło udział około 4 tya  
osób. Jednocześnie i endecja zwołała na 
terenie Zagłębia 4 zebrania, na które 
jednak przybyło wszystkiego 75 osób.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
cały szereg sób opuściło zebrania endec 
kie, wyrażając głośno swe niezadowole­
nie ze stanowiska, jakie zajmuje obec 
nie ta zamierająca u nas partja.

Również ciekawym objawem utraty 
wpływów endeckich jest fakt, że dotych 
czasowa twierdza endecji: związek wła­
ścicieli nieruchomości w Sosnowcu do 
wyborów nie pójdzie jednolicie.

Większość członków związku wła­
ścicieli nieruchomości stwierdza kate­
gorycznie, że za p. Michlem, jako kan­
dydatem endeckim na posła, głosować 
nie będzie, lecz głosy swe odda na listę 
B. B. W. R.

(s) Bezrobotni w magistracie. Wczc 
raj w godzinach przedpołudniowych 
zebrało się na podwórku magistratu 
około 150 bezrobotnych t. zw. emery­
tów, którzy domagali się pracy lub za­
siłków.

Bezrobotni po wyjaśnieniu, że magi 
strat nikogo nie będzie przyjmował 
do pracy rozeszli się do domów.

Istnieje przypuszczenie, że bezrobot 
nych podburzyły pewne elementy, aby 
utrudnić pracę tymczasowemu kierów 
nikowi magistratu p. W. Kuźniakowi.

Kursy Samochodowe Inżyniera Kle- 
bera, jedyne w Zagłębiu prowadzone 
przez inżynierów, wyuczają na zdol­
nych szoferów mechaników. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 3.
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do jutra, no i tej nocy wyjeżdżam, 
dla uniknięcia tego jutra właśnie, 
które byłoby dla mnie nader przykre 
Zrozumiałaś to, prawda? Piszę: —• 
zrozumiałaś, ponieważ doskonałe 
wiadomy ci jest, jak był zawsze, 
stan moich interesów. Znałaś je za­
wsze lepiej odemnie, albowiem gdy 
by tak szło o powiedzenie, gdzie 
się podziała większa część majątku 
mego, wcale poważnego? — ja nie 
potrafiłbym uczynić tego, gdy ty, 
wprost przeciwnie, powiedzieć byś 
to mogła nie wątpliwie, ponieważ 
przez twoje drobne rączki przepiy 
nął on właśnie.

Zadziwiać cię. być może, będzie 
iż ta zmiana przyszła tak nagle? 
Mam nadzieję jednak, iż w  popio­
łach płomienia, który fortunę mą 
strawił, ty, napewno, niejeden ka­
wałek znalazłaś złota!

Z tą nadzieją w sercu oddalani 
się od ciebie, moja zacna i roztrop­
na żadnyeh wyrzutów, iż cię opusz­
czam, pozostali ei jeszcze przyjadę 
fe bowiem...

d. c. n.
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NIEZMIERNIE CIEKAWY WYKŁAD
znanego podróżnika St. Jarosza od­

będzie się w środę 8 b. m. o godz. 8 
wieczór w sali tea tru  miejskiego w 
Sosnowcu p. t. „przez prerje  i góry 
'Am eryki“.

P. Jarosz, k tóry  ostatnio powrócił 
2 trzyletniej podróży, podczas której 
odbył szereg wypraw nad Morzem Lo- 
d o watem, Półuocnem, Cieśniną Beryn 
ga i Oceanem Spokojnym, opowie swo 
jo przeżycia z ojczyzny cowboyów i 
ind j an.

Liczne i wspaniałe, bez przesady 
przeźrocza, doskonała swoboda i ży­
wość opowiadania przy wrodzonym hu 
morze prelegenta są gwarancją, że wie 
czór p. Jarosza będzie dla nas prawdzi 
wą ucztą duchową. W ykłady p. Ja ro ­
sza cieszą się olbrzymim powodzeniem. 
Mało bowiem jest takich prelegentów, 
którzy po trafią  słuchaczy zaintereso-

(s) W yjaśnienie. W związku z notat 
ką zamieszczoną w „Expresie Zagłę­
bia” w Nr. 257 z dnia 5 października 
r. b. p. t. „Pan Dobrowolski ra tu je  de 
m okracje” wyjaśniam , że nieprawdą 
jest, jakoby pan Dobrowolski wręczył 
mi na ulicy 100 zł.

Z szacunkiem
Cz. Sztajner.

(s) 25 lecie w alki o szkołę polską. W 
dniu b. m. o g. 18 w sali gim nazjum  
państwowego im. St. Staszica w Sos­
nowcu odbędzie się zebranie tymczaso 
wego organizacyjnego kom itetu obcho­
du 25-lecia walki o szkołę polską wraz 
z tem i osobami, które bra ły  czynny u- 
dział w te j walce i  już zgłosiły na  mo 
je ręce chęć wzięcia udziału w urządzę 
niu  obchodu na terenie Zagłębia D ą­
browskiego.

(s) Choroby zakaźne w mieśeie. Miej 
ski urząd zdrowia podaje^ do wiadomo 
ści przypadki zachorowań n a  choroby 
zakaźne i  inne zgłoszone w ub. tygod­
niu.

Na dur brzuszny zachorowało 2 oso 
by, płonicę 6, błonicę 1, odrę 1, różę 4, 
gruźlicę o tw artą 3 i jaglicę i.

Odkażono pozatem 12 mieszkań.
(s) Kradzież m akaronu. Onegdaj z 

wagonu kolejowego, skradziono 2 pudła 
m akaronu, w agi 20 kg.

(s) R epertuar kin. Kino „Zagłębie"— 
Dziewica z K airu.

K ino tea tr „Palace“ — „Poza m ura 
mi klasztoru”. Na scenie rew ja war-
070 UTC Lr Q

Kino , W awel” — „Panienka z
obiektywem”.

41
Z Będzina.

(b) Cheieli ukraść maszynę parową. 
Czego już kradną, przechodzi n a j­
śmielsze przypuszczenia. Dwaj przed­
siębiorczy bedzlnianie Jan  Treliński, 
la t 22 (Kolejowa. 18}, oraz J a n  Orze­
chowski, la t 19, (Cynkowa 15) z braku 
innej „roboty” postanowili skraść... 
maszynę parową. Cenny ten objekt 
znajdował się w parowej cegielni p. 
W idery (Przeczna 15}

Obiecujący młodzieńcy częściowo 
plan swój zrealizowali, wywożąc _w no 
cy na furm ance rozebrane części m a­
szyny. dalsze operacje, przerwało 
śmiałkom nastanie dnia.

W czoraj obydwaj stanęli przed są­
dem okręgowym i obydwaj poszli do 
kozy. Treliński na 6, Orzechowski na 3 
miesiące.

(b) B ru ta ln y  lokator. W ielki zamęt 
powstał w domu nr. 13 przy ul. Pod- 
zamcze w BQdzinie po teni co zaszło 
między sąsiadam i p. Moszkiem Lewko­
wiczem, a  p. Rachelą Sułtanik.

Co m ieli oni m iędzy sobą — właści­
wie niewiadomo, dość, że krewki mło­
dzieniec zbił p. Rachelę na kwaśne 
jabłko. Zaalarmowano pogotowie, k a ­
sę chorych, lekarza m iejskiego i  poli­
cje, ktoś nawet z usłużnych sąsiadów 
pobiegł po akuszerkę.

P. Rachela mimo wszystko nie da­
wała znaku życia. P rzy  udzielania 
pierwszej pomocy, stwierdzono u n iej 
prócz ogólnych obrażeń złamanie ko­
ści jarzmowej.

W czoraj b ru ta lny  lokator z ul. Pod­
zamcze dostał za to w sądzie okręgo­
wym 3 miesiące więzienia.

(b) Ogień straw ił stajn ię i  szopę. W 
zabudowaniach Jan a  B ijaka w Wojko 
wicach Komornych spad ła  się stajn ia 
i szopa. S tra ty  wynoszą 700 zł.

Pożar powstał wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z ogniem.

(b) Kradzież sklepowa. W  nocy dnia 
4 b. m. złodziej w ybił szybę w oknie 
wystawowem sklepu J . Salomona przy 
ul. K ołłątaja  32, skąd skradł 1 sztukę 

, m aterjału  „Indiel“ i 1 sztukę płótna, 
ogólnej w artości 306 zł.

(b) Aresztowanie złodzieja kolejowe
go. Onegdaj policja aresztowała Jan a  
Trelińskiego, k tóry  dokonał szereg kra 
dzieży kolejowych.

Treliński posądzony jest również o 
kradzież sakiewki u  J . M atyjowej.

Z Dąbrowy.
(d) Na kościół w Zagórzu. Dzieoi 

Szkół powszechnych w Zagórzu, pozo­
stałe 45 zł. 81 g r, z kupna wieńców 
n a  groby tragicznie zm arłych ks. p ra ­
ła ta  Zamojskiego i ks. J . Strzeleckie­
go, składają na rzecz kościoła w Zagó­
rzu.

(d) Rozwiązanie akadem ji T. U. R.
W związku ze zjazdem młodzieży robot 
niczej T. U. R., jaki został zwołany na 
ubiegłą niedzielę w Dąbrowie, w sali 
domu ludowego urządzono akademję.

"TOÓIRA"
P H I L I P S A

3-  la m p o w y  
fa n i  o d b io r n ik  b a te r y jn y

C zysty  w iern y  o d b ió r p rzy  
znacznym  zasięgu  i selek tyw ności

C ena w raz z g łośn ik iem  
P h ilip sa  typ  2016 zł. 399.—

D em onstracja  w  n a jb liższym  skle- 
fp ie  rad jo w y m  p rzek o n a  W as o 
doskonałości tego odb io rn ika. —

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.
Warszawa, KaroSkowa 35/44,

Uroczystości strażackie
w Zawierciu.

Jubileusz straży T. A. Z. — Poświęcenie remizy straży  
miejskiej. — Zjazd okręgow y straży.

W  ub. niedzielę odbyła się w Za 
wiereiu podwójna uroczystość stra­
żacka- N ajstarsza straż ogniowa, 
straż T. A. Z. obchodziła 50-lecie 
swego dobrze zasłużonego istnie­
nia, najm łodsza zaś straż, zawodo­
wa miejska, poświęcała nowowy- 
budowaną remizę strażacką.

Uroczystości te połączone były 
ze zjazdem okręgowym straży og- 
niotvych i ściągnęły do Zawiercia 
wielu przyjezdnych gości, delega­
tów i t. p. Przybył również b. sta­
rosta w Zawierciu p. Cz. Kowalski.

Uroczystości rozpoczęły się na­
bożeństwem w kościele p ara f jalnym, 
w obecności władz państwowych, 
samorządowych, przedstawicieli in- 
sty tucyj, społeczeństwa i licznego 
tłum u wiernych.

Po nabożeństwie, straże z orkie­
stram i i sztandaram i udały się na 
poświęcenie remizy straży ognio­
wej w Zawierciu, p rzy  ul. Leśnej. 
Poświęcenia dokonał kapelan stra ­
ży ks. kanonik W ajzler. Po poświę­
ceniu przybyli przedstawiciele 
władz, goście i delegaci wpisali się 
do książki pam iątkowej, poezem 
zwiedzili budynek.

Remiza strażacka mieści się w 
gmachu, ofiarowanym  m iastu przez 
prezesa okręgu, p. A leksandra E r- 
bego, k tóry swego czasu nie wykoń 
ozony ten .budynek przeznaczył na

gimnazjum. E nerg ja  b. prezydenta 
p. W olffa doprowadziła budy­
nek do stanu używalności, w k tó ­
rym  znajdzie pomieszczenie tabor 
straży, strażacy zaś mieszkania, 
świetlica i przeniesie się doń część 
agend magistrackich.

Słojwem, Zawiercie znów dzięki 
dobrej woli kilku ludzi zyskało o- 
kazały i pożyteczny gmach.

N astępnie odbyło się wręczenie 
dyplomu straży ogniowej T. A. Z. 
za 50-letnią ciężką pracę strażacką 
i dekoracja zasłużonych członków 
straży z całego okręgu. N a zakoń­
czenie odbyła się defilada przed 
władzami państwowymi i strażac­
kiemu

Dla zaproszonych gości, delega­
tów i przedstawicieli władz p ań ­
stwowych i strażackich odbył się 
obiad w  resursie, w czasie którego 
przem awiali: s tarosta Kono;paeki,
w icestarosta Langert, ks. kanonik 
W ajzler, nacz. Przyjałkow ski, sę­
dzia Herman, inż. Hempel, b. ław­
nik Borenstein, prezes Szymanow­
ski i inni.

Po obiedzie, na placu T. A. Z. 
odbyły się okręgowe zawody straży 
ogniowych, w których wzięło udział 
kilkanaście straży z powiatu.

Robotnicza spółdzielnia „Zjednoczenia spożywców”
w Myszkowie.

W sali domu łuAowego w Mysz­
kowie, odbyło się zebranie robotni­
ków spółdzielni spożywców przy u- 
daiale około 100 osób.

N a przewodniczącego powołano 
p W. Chlebosza, kier. spółdzielni, 
sekretarzował p- A. K ania, aseso- 
rowali pp. B itaerow ski i Miszta.

Przewodniczący udzielił głosu p. 
Śliwińskiemu, k tóry  w treściwych 
i barwnych sławach zobrazował o- 
becnym kryzys gospodarczy w mie­
ście i na wsi. P relegent dosadnie u- 
wypuklił chaos w pryw atnej gospo­
darce kapitalistycznej, k tó ra  pro­
dukując nie w myśl interesów kon­
sumentów, lecz dla własnych zy­
sków doprowadziła do tego, iż spo­
łeczeństwo danego k ra ju  musi u- 
trzymywać arm je pośredników i 
pokrywać różnicę cen do artykułów  
wywożonych z kraju , jak to ma miej 
see i u nas w Polsce, np. z cukrem, 
który wywozi się w cenie 40 zł. za 
100 kg., zaś konsument krajowy mu 
si płacić za eukier po eenie zł. 156 
za 100 kg.

Podobna h istorja jest i z inne-

Na akadem ji tej miedzy innym i za­
b ra ł głos b. ławnik p. Dobrowolski, któ 
ry  zamiast mówić na tem at rozwoju 
fizycznego członków T. U. R„ począł 
wygłaszać przemówienie polityczne.

Obecny na sali kierow nik komisa­
ria tu , akadem ie rozwiązał.

(d) R epertuar kin. Kino „Kometa”— 
H alka”.

Kino „Venus” — Król wilków.

Oto od dłuższego czasu krążyły 
w ersje, jakoby robotnik kopalnia­
ny  50-1 etui W iktor Chamuła, ostat 
nio zamieszkały w Czeladzi, dopu­
szczał się czynów lubieżnych z nie- 
letuiem i dziewczętami, które pod­
stępnie zwabiał w ustronia drobne- 
mi kwotami pieniężnemi lub łako­
ciami.

Pogłoski te znalazły potwierdza 
nie. Po schw ytaniu na gorącym u- 
czynku, Chamułę uwięziono-

W czoraj sąd okręgowy w  Sos­
nowcu wymierzył mu karę dwueh 
miesięcy więzienia.

(c) R epertaur kin. Kino „Czary” i—i 
M iasto miłości (Studentka).

mi fabrykatam i jak  ze stalą, blachą, 
węglem i t. d. Nie lepiej się przed­
stawia. Invest ja  sprzedaży produk­
tów rolnych.

R eferat wywarł duże wrażenie 
na członków, to też nagrodzony zo­
stał hucznemi oklaskami.

N astępnie członek zarządu p. 
Wł. Półtorak zdał cyfrowe sprawoz 
danie, a uzupełnił je kier. Wł- Chle- 
boBz, przedstaw iając jednocześnie 
porównawcze dane o obrotach i wy­
nikach gospodarczo - organizacyj­
nych za I  półrocze.

Ze sprawozdania wynika, że w 
ciągu pal roku przybyło 38 członków 
spółdzielni, zaś obroty przedstawia­
ją  się następująco:

Z pierwsze półrocze 1929 zł. 
117.969.99, za pierwsze półrocze 1930 
r. zł. 189.209.02, zatem wzrost obro 
tów wynosi 62 proc.

Po wzniesieniu okrzyku na 
cześć spółdzielczości, podziękowa­
niu zarządowi i  kierownikowi spół­
dzielni za owocna pracę — zebra­
nie zakończono.

Z Czeladzi. 
SKAZANIE ZWYRODNIALCA 

z Czeladzi.
Ostatnio w Czeladzi _ wydarzył 

się rzadki w dziejach kryminał isty- 
ld wypadek zwyrodnienia, k tóry  
zakończył się aresztowaniem liczą­
cego 50 la t degenerata.

Z Zawiercia.
(z) Wiece przedwyborcze B. B. W.R.

Onegdaj odbyły się w Łazach i Niego- 
wonicach wiece przedwyborcze BBWR. 
w Łazach w sali domu ludowego 
przy udziale około 400 osób i w Niego, 
wonicach pod gołem niebem z udzia­
łem 1500 osób.

Na specjalną uwagą zasługuje wieo 
w Niego wonicach, które dotychczas u- 
chodziły za jedną z silniejszych 
„twierdz” centrolewu. Po  nabożeństwie, 
ilo zebranych przed kościołem przem a­
wiało paru  mówców. Odnieśli oni 
zupełny sukces, zebrani bowiem żywo; 
solidaryzowali się z ich wywodami, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje Dzia­
dek”, .P recz z K orfantym ” i  t  d. N a 
zakończenie odśpiewano pierwszą b ry ­
gadę.

(z) Kradzieże. Oczekujący na pociąg 
na st. Zawiercie Moszek Orbach z Ka1 
towie, dzięki swej nieuwadze został 
okradziony, zabrano m u bowiem paczką 
wartościowych pilników.

— Do mieszkania Jan in y  P iesiak  
(G. Śląska 27), wybiwszy okno w darła 
się_ M arja W rzask i skrad ła palto dam 
skie wartości 120 zł. Złodziejkę osadzd 
no w areszcie.

— Jadącem u autodorożką z P ilicy  
do Zawiercia Józefowi B rajerow i % 
Katowic skradziono z kieszeni 120 z L

(z) R epertuar kin. K ino Stella: —> 
„Golgota miłości”. Kino Apollo: rr»
, N ieśm iertelna miłość”.

/JO ZEF SZKUTNIK  
mistrzem klubu motocyklowego 

Zagłębia Dąbrowskiego.
W ubiegłą niedzielę odbyły się wy­

ścigi motocyklowe o mistrzostwo klu­
bu motocyklowego Zagłębia Dąbrow­
skiego, k tóre należy zaliczyć do n a j­
większych im prez sportowych w Zagłą 
biu w roku bieżącym.

Punktualn ie  o godzinie 11 rano ko­
rowód czterdziestu czterech m otocykli­
stów i au t pomocniczych, poprzedza­
n y  autem  prezesa k lubu K. M. Z. D. 
z lekarzem  23 p. a. c. wyruszył z przed 
dworca kolejowego na start. Pomimo 
niepogody liczna publiczność przyglą­
dała się im ponującem u widokowi, dą­
żącego ku Grodżeu, węża sportowców.

Po zamknięciu przez komisję spor­
tową trasy  nadjechał p. starosta  J . 
Boxa wraz z p. vicestarostą, których 
pow itał na  starcie dłuższem przemó­
wieniem prezes klubu motocyklowego, 
przedstaw iając ciężki stan  młodego w 
Polsce sportu motocyklowego.

W odpowiedzi pan starosta, w nika­
jąc w ciężkie w arunki pracy klubu M. 
Z. D„ przyobiecał swoje poparcie, a 
następnie życząc klubowi powodzenia1 
w pracy—przeciął symboliczną wstęgę, 
wypuszczając zawodników do biegu.

W skutek niepogody zawodnicy mie; 
li trudne bardzo zadanie przed sobą, a 
komisja sportowa czuła się zmuszoną 
ograniczyć zawody do dwóch okrążeń 
trasy  o ogólnej długości 87 kilometrów.

Na całej tras ie  widać było wielkie 
zainteresowanie, tłum nie zgromadzonej 
po bokach szosy publiczności

Pierwszy stanął na mecie p- Józef 
Szkutnik, zdobywając ty tu ł _ m istrza1 
klubu motocyklowego Zagłębia Dąbrów 
skiego i otrzymując, jako nagrodę, szar 
fę mistrzowską, złoty żeton oraz dar: 
honorowy prezesa klubu piękny zegar 
stołowy i za osiągniętą największą 
szybkość dnia - detektor z komplet- 
nem urządzeniem - dar firm y „Bak” w 
Sosnowcu.

W icemistrzem został p . Czesław 
W awrzycki otrzym ując w ielki żeton 
srebrny, a trzecim z kolei przybył p. 
Bolesław Oleś na motocyklu firmy. 
„Puch”, otrzym ując trzecią nagrodę, t. 
j. m ały żeton srebrny i specjalną nagro 
dę honorową od firm y A ustro - Daim­
ler — zegar szybkościowy.

Po wyścigach zostały rozdane na­
grody zwycięzcom przez prezesa klubu 
w lokalu „Cukierni W arszawskiej , 
gdzie spędzono kilka godzin przy  współ 
nej biesiadzie, zakończonej odśpiewa­
niem „Roty” i zebraniem zł. 49 na lodź 
pod nazwą „Odpowiedź Treviranusowi .

Ofiary,
Złożono na ręce ks. kan. F r. Raczyń­

skiego. pozostałe z zebranych przez u- 
rzędników b iu ra głównego towarzy­
stwa sowieckiego na wieniec ś. p. Jozó 
fa  H ugueny — zł. 56.— n a  dom sierot 
im. H enryka Sienkiewicza. .

Uczennice gim nazjum  H. Kzadkie- 
wiezowej w Sosnowcu złożyły zł. 200 
(dwieście) na  sierociniec im. m arszałka 
Piłsudskiego w Będzinie do kasy adm i 
nistracji.



ARESZTOWANIE 
KOMUNISTÓW NA TERENIE 

WOJ. KIELECKIEGO.
Onegdaj władze policyjne aresz­

towały w Niek laniu Małym, gm. 
Odroweż, wojew. kieleckiego Włady 
sława Urbana, głównego działacza 
„samopomocy włoścjańskiej“ na po 
wiat Konecki.

Podczas rewizji u Urbana znale 
ziono sztandar .<omunjslyczny, róż­
ną bibułę treści antypaństwowej i 
kompromitującą korespondencje, w 
której niezbicie wynika, że „samopo 
moc włoścjańska" utrzymywała sta 
!y kontakt z komunistami.

Jednocześnie z Urbanem aresz­
towano: Stanisława W ęgrzynow­
skiego i Edwarda Młodzianowskie-

fo. członków komórki K. P. P . w 
łiekłaniu.

36 krzywoprzysięstw niemieckiego dyrektora,

21-sza L O T E R JA  PA Ń STW O W A .
24-ty dzień 

P ierw sze ciągnienie.
W A RSZA W A , 6. 10.
50.000 zl. na  n-r: 115887.
20.000 zł. na  n-r: 132614.
15.000 zł. na n-r: 187909.
5.000 zł. n a  n-r: 90756.
3.000 zł. na n -ry : 22280 129295 131013 

154650 170218.
2.000 zł. na n -ry : 64366 72049 74832

127252 169621.
1.000 zł. na n-ry : 46315 57187 70940 

71291 72815 132110 138841 162308 170865 
176749 200530 202913 206697 209794.

Po 600 zł. w y g ra ły  n -ry : 36257
59648 65252 73327 84307 105424 108552
110009 120716 122673 13102S 137470 14326S 
1550-17 180256.

Po 500 zł. w y g ra ły  n -ry : 95 1231 5493 
8348 12126 12661 13295 15385 19751 26097 
31884 44089 48760 50190 51716 54647 56769 
57586 58534 65911 73930 75329 77464 84141 
87037 88509 90336 91578 94575 99247 99320 
103122 107397 108341 112154 112887 113960
114095 121207 123732 124321 124651 125423
127180 129805 135643 139217 143767 149004
153722 158578 163822 165979 167267 174766
181345 181369 186818 193734 194640 199757
201857 205324 208421 209114

D rug ie  c iągnienie.
15.000 zl. n a  n -r: 125206.
10.000 zł. na  n -r: 67734.
5.000 zł. na  n -ry : 17334 91305 129592.
3.000 zł. na  n -ry : 21831 90816 102302.
2.000 zł. na  n -ry : 9641 346667 44923 

99982.
1.090 zł. na  n -ry : 23493 35777 53152

57762 60806 69337 76961 93918 111954
112424 121197 137670 142292 146328 162770 
162943 186317.

Po 600 zł. w y g ra ły  n -ry : 18281 32504 
62654 68958 88794 119729 125101 134609
142751 156382 173028 18303S 189823 207843.

P o  500 zł. w y g ra ły  n-ry : 4398 6928 
6969 8245 9099 9767 12760 12956 19454
20477 23631 28823 29621 31171 32036 35180
38910 41071 42358 44032 45594 50664 65760
57179 58080 63926 64358 65235 66325 68752-'
69151 70557 72337 75506 76296 79673 81318
83881 85939 89771 89104 94701 100888
102928 103447 104191 105973 107838 107932
110185 110191 114780 117966 119293 123971
125948 128891 130783 133230 135055 136055
136117 145931 149861 152895 159188 167698
170841 171762 173091 173»5 173853 174471
181979 191949 193362 193980 194934 105550
197557 199574 201771 203840 207065.

W  K O L E K T U R A C H  
JÓ Z E F A  HLAW SKTEGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, M ałachow skiego 1 
w D ąbrow ie Górn., 3-go M aja 4 
w Zaw ierciu, Paderew skiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
m arsz. P iłsudskiego  45 
w Grodżeu, N arutow icza 9 
w Czeladzi, R ynek 8.

W  24 dn iu  c iągn ień  V  k lasy  p ad ły  
następ u jące  w ygrane:

Zł. 1.000 n a  n -r: 206697 
Zł. 500 n a  n -ry : 51716 199757 
oraz ST A W K I po Zł 250 n a  n -ry : 

2403 2430 9259 11694 42267 42296 47242
74639 74696 92870 109407 109419 109495
113768 127342 144379 154733 154737 155982
155991 159545 159553 163852 163871 163880
167180 176624 177086 177925 177927 177950
178527 179268 180921 180992 182729 192122
194526 194553 195953 195984 198655 198679
198688 201011 203690 20G655.

W ygrane staw ki zam ieniam y na  no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V ki., k tóre  trw ać  będą do d n ia  i i  paź 
dz ie rn ika  b. r. w łącznie.

U rzędowe tabele w ygranych  każdo 
dziennie m ożna przejrzeć bezpłatnie w 
pow yższych ko lek tu rach  f-y JÓ Z E F  
H L A W SK I.

Kino „ C z w a r t a k "  Kielce
D Z I Ś !

Wielkie arcydzieło filmowe p: t.

„D rapacze cSimur"
w rolach gl. trzy pierwszorzędne gw ia­
zdy Wiliam Boud, Allan Hale i Sue Carol 
Nadprogram Komedja Nadprogram:

W  wielkiem mieście niemieckiem, 
Erfurcie, za kilka dni odbędzie się 
niebywały proces.

Przed sądem stanie jako oskar­
żony, nie jakiś tam biedak, nie ma­
ły  i brudny lichwiarz, ale poważny 
i bogaty dyrektor kopalni, Otto 
Mosch, oskarżony o 36-krotne złoże­
nie fałszywych zeznań.

Otto Mosch bawił przed wojną w  
Rosji i tam na tranzakejach nafto­
wych zrobił wielki majątek, za któ 
ry pozakupywał w Niemczech wiel­
kie i liczne nieruchomości, zapisu­
jąc je na imię żony.

Nieruchomości te były obciążone 
hipotekami przez poprzednich wła­
ścicieli, którzy, w okresie inflacyj­
nym, pospłacali Moschowi długi w 
zdewaluowanej walucie.

K iedy jednak w parę lat później 
pojawiła się niemiecka ustawa o 
przerachowaniu nałeżytości, Moscho 
wi żal się zrobiło straconych przez 
szybką spłatę pieniędzy, i przeciw  
dawnym swoim dłużnikom w ystą­
pił z szelągiem  procesów, prowadzo- 
nycb w  rozmaitych miastach nie­

mieckich, o odpowiednie dopłacenie 
do uiszczonych już przez nich sum.

Przy tej sposobności Mosch wy­
stąpił z twierdzeniem, że poprzed­
nia spłata długów była tylko warun 
kowa, że dłużnicy zobowiązali się w 
razie pojawienia się ustawy, wyrów  
nać różnicę pomiędzy sumą zapłaco 
ną, a ustawową.

Dłużnicy Moscha zaprzeczali te­
mu twierdzeniu, ale wierzyciel po­
woływał sdę przytem na świadka, 
niejakiego inż. Scharfa, który też 
zjawiał się w rozmaitych sądach i 
składał przysięgę na korzyść Mo­
scha.

W szędobylstwo jednak owego 
Scharfa zwróciło uwagę, władze za­
częły dochodzenia co do jego osoby 
i stwierdziły, że Scharfem był sam 
Mosch, który jeździł od miasta do 
miasta, od sądu do sądu i składał 
fałszyw e przysięgi.

Aresztowany i w zięty na spytki 
Mosch przyznał się do winy, ale o- 
świadczył, że sąd go musi uwolnić, 
bo on jest., morfinistą!

K I N G

„Momus1
Pogoń.

Od w to rk u  7-gO d o czw artku  9 go p a ź d z i c i r k a

L E K A R Z  K O B I E T 68
(Dr. Szetfer.)

Porywający dram at  erotyczny ilustru jący  niedom agania  m iłosne. 
W rolach głównych Iw an Petrowicz, Ewelina Holt 1 P e te r sen  — 

— Mozżucbmowa —
NA SCENIE Duet „Adolfi” Humor, śpiew, muzyka n a  różnych in ­
s t rum en tach  — Halina LiMakówna tańce charak te rys tyczne  L, Mi- 

recki kouferenc er, oraz im orowizator kupletów

Anons; — od p ią tku  ’0 „Beibo*ne dziewczę” Anons:

1 K in o -te a tr

„Wawel"
w  S ie ic u

)bok kościoła  
Tel. 7-65,

D ZIŚ  \ D Z I Ś !
W y św ie tla  film kom edjo-dram at

Panienka z obiektywem
w  roli głównej: Bebe Daniels.

—  Z ac ię ta  w a lka  2 w ytw órn i o rolę operatorów . — |

Kino-Teatr
„Nowości"

BĘDZIN,

O d  po n ied z ia łk u  6-X do niedzieli 12 X  
N ajw iększy  film dźw iękow y 00-procentowy p. t.

Pieśniarz P a r y ż a
W roli g łównei M A U R IC E C H E V A L IE R

N a d p r o g r a m :  1 0 0  p ro c .  d o d a t e *  d ź w ię k o w y

p . D a l e m y  B a n a n y  (Fimotaa).
A n o n s ' W n a s tę p n y m  prog  . u k aże  się „P O G A N IN ".

©
K in o -T e a tr

„M iraż”
Dąbrowa Górnicza, I 3-go Maja 14

I telefon 3 Ol.

| ©

O d  pon ied z ia łk u  6 X  1930 r. i dni nas tępne  
W ielk i film produkcji francuskiej

„MIŁOSO HISZPANKI”
D ram at  miłości i bohaters tw a 

W  roli głównej S A ' D R A  M IL O W A N O FF.

Na scenie! . . H 4 1 1 0 I  B E f l Z l E  L t P I E s J  !*‘ Na scenie!
W ie lka  rew ja  humoru, śp iew u i tańca  w w ykonan iu  
p. Lutów ny, W iktorskiej, T ruszyńskie j,  Lski Girls, Sta- 

ruszkiewicza, lrskiego, Paw łow skiego
— W  P R O G R A M :E  N A JN O W S Z E  S Z L A G IE R Y . —

M a g is tra t m. D ąbrow y Górniczej ogłasza p rze ta rg  publiczny na  przewóz 
m aterja łów  budow lanych w obrębie m ia s ta  D ąbrow y Gorniczei, k tó ry  odbę­
dzie się dn ia  3 lis to p ad a  b. r. o godzinie 12,-w w ydziale Techniczno - G ospodar 
czyni M ag istra tu . B liższych in fo rm ac ji udziela w ydział Techniczno - Gospo­
darczy M ag is tra tu  w godzinach urzędow ych, gdzie rów nież nabyć m ożna 
fo rm u larz  po cenie 5 złotych za jedną  sztukę. Do p rze ta rg u  staw ać inogą 
obyw atele m iasta , p osiadający  conajm niej jedną  p a rę  silnych  koni oraz wóz 
ciężarowy.

D RO BN E OGŁOSZENIA

N auka i wychowanie

BIU RO W O ŚCI P R A K T Y C Z N E J n au ­
cza pedagog handlow y kom pletam i. So
s nowiec, tel. 5-65.________________ __
JE Ż Y K A  niem ieckiego udzielam  łatw ą 
m etodą, nauczyciel, Sosnowiec, Orla  3. 
M A G ISTRA  filozofji udziela lekcy.i w 
zakresie g im nazjum . Zgłoszenia: Sos­
nowiec, K ow alska 10, gim nazjum .

~ P O S A D Y ~ i PR A C e T

SŁUŻĄCA solidna i uczciwa potrzeb­
na od zaraz. Sosnowiec, ul. P ro s ta  8, 
u gospodarza.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną 1 co­
rocznie, merobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu,
uporczywego, męczącego kaszlu i t, ji 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała  
i usuwa kaszel.

N ajdelikalniejszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych  — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

U W A G A  K A N D Y D A CI NA K IK ltO W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec. P ił­
sudskiego 3.____________ _____________
KURSY SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W  
w Sosnowcu. Swobodna 7. St. Konop­
ki przy w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K urs obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  m ie­
szkania.
|||p § j K upno i sprzedaż.

S K L E P  spożywczo - wódezany n a  do­
godnych w arunkach  do odstąp ien ia  
W iadom ość: „E xpres“ Sosnowiec.
PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tograficzny  M. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla 4. P rz y s ta ­
nek tram w ajo w y  Żerom skiego N r. fi.
t e l e fon  6 -1 1 ._____ _________ ______________
S K L E P  spożywczy, budka zaraz do 
odstąp ien ia  w bardzo dobrym  punkcie 
z pow odu zm iany  in teresu . W iado­
mość: Będzin, K ościuszki 24, _____
SPR ZED A M  plac 350 prętów  n ad a jący  
się pod budowę w Będzfhie p rzy  ul. 
Z agórsk iej. C ena przystępna. W iado-
m ość Będzin, ul. K ościuszki_18._____ _
ZA K ŁA D  fry z je rsk i dobrze p ro sp eru ­
ją c y  do sprzedania. W iadom ość: K o­
ziegłowy, Stodołkiewicź-

L O K A L  przem ysłow y 30 X 10 m. 
G A R A Ż E  do w ynajęcia . Sosno­
wiec. Sw obodna 14. ________________
M IE SZ K A N IA  3, 2, 1 pokojowe z kuch 
n iam i w now ym  dom u w K ielcach, ul. 
Spacerow a do w ynajęcia  przed zim ą 
za czynszem z góry, n a  _ w ykończenie. 
Zgłoszenia: K ielce, C h ę c n sk a  17. W ró-
blewski. ____________________ —- _____ ,
PO K Ó J do w y najęc ia  z całkow item  u 
trzym aniem , św iatło  elektryczne, osob; 
ne wejście. W iadom ość w adm in is trac ji
„E xpresn“ Sosnowiec. ___________
JA N C Z Y K  P IO T R  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. W ło-
dzim ierz.    _
P O K Ó J um eblow any z osobnem w ej: 
ściem  45 zł. W iadom ość w adm in is trac ji

Zgubione dokum enty.

CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowieza, W a r­
szawa, Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stow nie: b u ch a lte rii, rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fii, nauki handlu , p raw a, k a ­
lig ra f ii , p isan ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, fran cu sk ie ­
go. niem ieckiego, pisowni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu 
św iadectw a. Żądajcie prospektów .
P O S Z U K U JE  się dwuch zdolnych b la ­
charzy. Zgłoszenia pom iędzy godz. 6— 
7 wieczorem. Czeladź, B y tom ska 12, 
Szw ajcer.
PR A K T Y K A N T A  pow ażniejszego do 
b iura , z dobrego domu, poszukuje 
L u ftsp rin g e r, Sosnowiec, T e a tra ln a  1.

JA R O N I J a n  zgubił książkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec.
ZGUBIONO klucze dn. 6.10. około dwor 
ca w Sosnowcu. Ł askaw ego znalazcę 
u p rasza  się o zw rócenie n a  post. po li­
c ji w dworcu.
OSTRZEGAM  P and low ą Sabinę, za­
m ieszkałą w Zaw ierciu. W odna 36. by 
pop rzesta ła  n a  rozsiew aniu  p lotek  i  
in teresow aniu  się m ą żoną i córką 
w przeciw nym  razie  pociągnę ją  do 
odpowiedzialności. Rodko S tan isław , 
Zaw iercie, Z ielna 3 (A rgen tyna).
n i n i e j s z e m " un iew ażniam  zagubio­
ne 2 weksle z w ystaw ien ia  A bram a 
F ra n k a  z żyrem  P io tra  G olika po 45 
zł. p ła tn e : 1) 20 października, 2) 20 li­
stopada 1930 roku. Józef L aso ta , Bę­
dzin — hale  ta rgow e 30.
KTO wypożyczy"TOOO złotych n a  p ierw  
szy n u m er h ipoteki. Zgłoszenia k iero­
wać :ad m in is trac ja  „Expresu.. Sosno­
wiec „H ipoteka“.
BO LESŁA W  K ocot zgubił zaświadczę-

, /a m c i l r  AYTTA TYTXT/^OTIO Tt T* 7 P  7  h O R l 1 R lf t D ó

W y d aw ca :  H e le n a  M onsiorska Druk. „Expres Z ag łęb ia "  Sosnowiec,ul. Tea tra lna  1. tel. 4-94


